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P O N IE D ZI A Ł E K .  

R O K  1 8 2 8. mcai
W S P O M N I E N I A .

Zebranie W o js k a  
i B a d a  w H a l ic z u  
1448.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj w Uroczystość J inienin N. Cesarzo­

wej MARJI Dostojnej MATKI  naszego Na j ł a ­
skawszego CESARZA i K R Ó L A j  odby ło  się 
solenne Nabożeństwo w Kościele Metropol i ta l ­
nym. Celebrował  JVV. ]X .  W o ro n ic z  Arcy-  
Biskup P r y m a s ,  wobec  wszelkich Władz  r zą ­
dowych i l icznie zgromadzonego Ludu .  Po 
Mszy tS: nastąpi ło T e  D eu m  i mod ły  o iak 
najdłuższe panowanie N. P A NA ,  oraz spe łn i e ­
nie wszelkich Życzeń M O N A R C H Y ,  Jego Naj­

jaśniejszej MATKI Opiekunki  S i e r o t ,  i całej 
Cesarsko-Królewskiej  R O D Z IN Y . —  Tegoż dnia 
JVV. licz: Sobolewski  Senator  Woiewoda , P r e ­
zes Rady Administ racyjnej  Królestwa , dawał  
w pałacu Namies tn ikowskim wielki o b i a d ,  a 
wieczorem w Teat r ze  Narodowym dano bezpł a­
tne widowisko i oświecono domy stolicy.

Z ukontentowaniem widziano dnia 3! Lipca 
r . b .  M a ch inę  p a r o w ą  we Młyni e  T o w a r z y ­
stwa wyrobów Z bożow ych  w ruch  pierwszy 
rai  puszczoną wobec  JÓ.  X ię c ia  M in i s t r a  
Przychodów i S k a r b i l i  wielu znakomitych go ­
ści. Machina ta zupe łn i e  odpowiedzia ła  ocze­
kiwaniu ; pierwszy to raz w Polszczę  Machina 
Pa rowa o sile 60 koni iest  w ruchu ; s ł ychać  , 
il i* kilka t ygodni  najdalej,  Młyn  także czyn-  
»**ci swoie rozpocznie.

Do Księgarni  N. Glihśberga  nadeszło z P a-  
ryia  dzieło pod t y tu ł em;  nAbrege des voya­
ges modernes  Laha rpe ,*  2 tomy in 18, zawie ­

ra bardzo interessuiące wyiątki  z na j s ławn ie j ­
s zych opisów podróży ,  między inneini  o b ­
sze rny  opis T u r c j i  i G recji  i bardzo ważne 
szczegóły o tych kraiach.  Cena tego dz ie ł a  
iest  z łp .  24.

Od dnia 4 Sierpnia  Dyst rybucja  f T ó d  m in e ­
ra ln y ch  sz tucznych  zaczyna się o god/ .dinie 
szóstej  zrana i trwa do godziny dziesią te j  p r ze d  
p o łu d n i em .  - "

Wiadomość urzędowa o dzia ł aniach wojsk 
Rossyj skich z Tu rkami .  —  W ia d o m o ś c i  od  
czynnej A r r n j i ,  od  dn ia  14 ( t )  do  21 (9J  
L ip c a .  Główna Kwatera  Najjaśniejszego PANA 
i 2go K o rp us u ,  zwinąwszy Obóz pod B a z a r -  
dzik ie in  dnia 15 (3)  posunęł a się do u roczy ­
ska U sze n l i , dnia 16 ( i  ) rozłoży ł a  się pod 
mias teczkiem F io z tu d z y , 17 (5 )  pod T u rk -  
A r n a u t l a r  a 1.8 (6 )  dos i ęgła  do E n ib a z a r .  
Nieprzyjaciel  w ciągu tych marszów , ukazywał  
się w małych  gars tkach , opuszczał  wszystkie 
swoie stanowiska , ciągle porażany przez naszą 
straż pr zedni ą.  Obadwa Korpusy piechoty na- 
szei , złączywszy się z sobą postępowały wraz 
7. Główną Kwa t e r ą ,  i dnia IS (6)  dosi ęgły be* 
przeszkody okolice E n ib a za r .  O Jd z i a ł  tyuu 
W oj s k ,  pod dowództwem Jene ra ła  - Ad ju tan­
ts B enkendor fa  2 g o ,  został  ski erowany do 
miasteczka P r a w a d y , k tę r e  też zaiął  dnia 
18 ( 6 ) ;  w niem znajdowało się około lOtf 
żołni erzy  T u r e c k i c h ,  lecz ci się sk r j l i  w gó­
ry  za zbl iżeniem się s t rzelców naszych.  (Na-, 
aziut rz ,  zna jdui ący  się p r z y  J e n e r a l e  B en -
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kentJorff 2m, Fligel-Adjutant Pułkow nik  Dcl- 
l inchauzen ,  dowodząc, iednym bataljonem  pie­
choty, spotkał o 20 wiorst ku AutCuśu znacz­
ne bagaże, i straż onych rozb i ł ,  lecz z po­
wodu niepodobieństwa przeprowadzenia tych­
że bagażów przez wąwóz, zmuszony b y ł  znisz­
czyć one. Oddział Jenerała Ądjulanta Hrabi 
Such te len  przybywszy dnia 14 (2) Lipca pod 
( i  arnę , zaiął po silnym odporze ze ' strony 

-nieprzyiaciół,  ogrody i wzgórza w pobliskości 
-tego miasta znajduiące się. Dla przegrodzenia 
Jakkolwiek nieprzyiaciela, którego siły Jjffrdzo 
znacznie przewyższały nasze, urządził len Jene- 

crał Reduty w środku i Lożamentna lewehSskrzy- 
-dle swoiej pozycji, które w p rędkim  czasie p rzy­
wiedzione zostały do stanu obronnego. Ostro­
żność ta okazała się być nader  potrzebną, gdyż 
nazaiutrz wojsko posiłkowe nieprzyjacielskie 
•ułożone z kilku tysięcy piechoty regularnej i 
-części iazdy przyszło do twierdzy od B urgas  
L im an-  od strony południowej IV a rn y ,  przez 

Jktóry przeprawiało się to wojsko,, niepoz.wo- 
l i ł  nam temu przeszkodzić. Wciągu całego 
i,cgo dnia, n ieprzy jac ie l,  który zapewne wie­
d z ia ł  o zbliżających się posiłkach, za trudniał 
-wojska nasze nicustanncmi wycieczkami, i 
w  tymże samym czasie wysyłał z twierdzy zna- • 
mzne transporta , inki i ciężary po drodze do 
.B u rg a s . W czasie tych w ycieczek, nieprzy-' 
Taciel poniosł wielką stratę; z naszej zaś stro­
n y  zabitych i ranionych OHicerów 4ch i oko­
ło  8 5 niższych stopni. Jenerał-M aicr i  i u p  ry-  
auów , k tóry odparł nieprzyjaciela i zaiął o- 
grody, odebrał także dwie lekkie rany. D. 
1S (Oj Je n era ł  Porucznik JJszaków p rzyby ł 
* M a il  gai] i  z 2gą brygadą 7mej dywizji pie- 
d io ty  i złączył się z korpusem Jenerała Adju­
tant* Hrabi Suchtelen.  Działanie wojsk Ogo 
t o r p u s u ' piechoty iest nader pomyślne. Jene- 
Oftł-iUaior Geissm ar, inajduie się w małej / / '  o-

ło szczyzn ie , dowiedziawszy się, że nieprzyja­
ciel w liczbie dziesięć tysięcy ludzi, ma- 
iący znaczną ilość dział i wspierany z 
B  id y n a  statkami kanonierskiemi, miał zamiar 
napaść Ba niego pod h  a Luj at e , postanowił u- 
przedzie go , bez względu na małą liczbę sno- 
iego oddziału. 1/o silnej walce nieprzyiaciel 
został zmuszonym do uciec .ki , i zostawił na 
polu bitwy , pskrytem trupami 400 ludzi , mig. 
dzy którymi znajdował się E m i r -  A g a .  Dnia 
20 (Si) , 3ei i 7iuy Korpus piechoty i główna 
Kwatera udały się ku S z u m l i ;  3ci Korpus 
wprost , a 7my przy którym znajduje się Ns- 
cżejnik Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEJ 
M OŚCI, poszedł w lewo ku drodze prowadzą­
cej do t io n s ta n ly n o p o lu ; polotny zaś oddział 
Jeuerał-Maiora S y so iew a  miał dawać baczenie 
na drogi idące z Płaszczaka  i Sy l is tr j i .  Nie­
przyjaciel który ciągle i prawie bez oporu u- 
s tępował, zatrzymał się na pierwszych wzgó- 
rz.ich przed S z u m i ą , nad rzeczką P ra w a d i .  
Dnia 20 (8) zaiął on te korzystną dla siebie 
pozycją, wielkiemi massami Jazdy około 10,000 
ludzi i Artylerją, 7 my Korpus który zacho­
dził  prawe skrzydło nieprzyiaciela, napotka­
wszy przednie czaty onego, rozpoczął znim u- 
tarczkę, i przez działania swej piechoty i Ar- 
łyllerji ,  odparłszy to Skrzydło, przy musił nie­
przyiaciela do opuszczania miejsca które ten­
że zajmował. 3ci Korpus który działa we śrud- 
dku , przeprawił się na drugijbi zeg rzeczki P ra * 
w a d i , i w tymże czasie natarł  i zbił nieprzy­
iaciela. Na prawem zaś skrzydle naszem, 3cła 
Dywi/.ja Huzarów, posiłkowana przez Iszą Dy­
wizją strzelców konnych , odparła Atak Tur­
ków. Zbity w tych potyczkach nieprzyjaciel 
i poniósłszy wielką stratę zmuszony był ustą­
pić pod same iziury S zu rn l i  ; r>a pozycji zaś o- 
puszczonej przez niego 3ci i 7my Korpus te­
goż wieczora rozłożyły się , opierając lew*



—  8 8 1  —

skrz ydł o  d ro d ' e p ro wa d zą c e j  z S z m n l i  p rz e z  
Karnabad  do  l ions tan ty  nopa lu .  Strata z n»-  
jzej s i l o n y  wca l e  ma ł a :  l e c z  bo l esna  ies l  la 
którą p o n i e ś l i ś m y  w o s ob i e  w a l e c z n e g o  F l i g e ł  
Adiutanta P u ł k ó w  niha H ea d a , u g o j ż o d e g o  od  
kuli A r m a t a  ej w p iers i  w tej w ł a ś n i e  c h w i l i ,  
kiedy z przy  k ła d u  c m  m ę s t w e m  i g o r l i w y m  po-  
5 piecIiPi .11 w s ł u ż b i e ,  j t s tawi nł  b a l er j ę  m ai ąc ą  
działać na prawy bok n i e p r z y j a c i e l s k i e j  p oz yc j i .  
Wsz yst kie  porus / . ćnia  lak o g ó l n e  iako l oz . i - c z ą ­
stkowe w tej b i t w i e  w y k o n a n e  z o s t a ł y  p r z e z  
wojska nasze  % p r z y k ł a d n ą  aku ra l no śc j ą  i p o ­
rządkiem,  p o m i m o  d o k u c z a j ą c y c h  u p a ł ó w .

* N O  W O Ś C I  Z A  G U A N I C p l i .
W  M u n ic h  <]. 2 1  z.  m .  o d b y ł  s i ę  iak naj-  

świctuiej o b r z ę d  C h r a i u  n o w o - u r o d / . o n e g u  Kró-.  
l ewi ez a - B a w a r z k e i g O j  k t ór e mu  d ano  i mi on a:  
■Arnolt, Li ilhcLm, Je rzy .  —  Z O p o r to  p o ­
siano wa ż ne  d e p e s z e  do Ai i g l j i ,  k t ó r y c h  o s n o ­
wa dotąd n i e w i a d o m a . — U t r z y n i u i ą ,  że  k o r p u s  
Gcrylasów K r ó l e w i c z a  D on  M ic h a ła  d o g o n i ł  
cofa i a cy cię k or p us  Ju nt y  nad g r a ni c ą  t l i s z :  
W Oporto  pąziuie s p o ko j n o j ś ć .  —  A r o y - B i s -  
ska Ang l i ka ńs k i  * f ia n teh u ry ,  n a z w i s k i e m  M a n ­
ias S a tun  z a k o ń c z y ł  n i ed a wn o  ż y c i e  w L o n d y ­
nie. —  W z e s z ł y m  m ie s i ą cu  i e d e n  z m i e s z ­
kańców I la m i l lu ń u  ( w  Ang l j i  ) w y p r o w a d z i ł  
na t ame c z ny  l a r g  sw o i ą  p rz y s t o j n ą  ż o n ę ,  nra-  
i (cą lat 2 5 ,  w y c h w a l a i ą ć  p u b l i c z n i e  iej  p o w a ­
by. Dawano mu najpierw za tg n i e s z c z ę ś l i w ą  
ofiarę dd ii do  8 s z e l i i i g ó w ,  n a k o n i e c  ii d en  
z o b ec n yc h  l i t oś c i ą  z d j ęty  d a ł  4 0  * ł p .  za co  
ma ó w n i e g o d z i w i e c  znajwi -ększą r ad oś c i ą  o d ­
dał Songi  —  D o t ą d  p r z y p ł y w a j ą  c i ąg l e  e m i ­
granci Portuga lscy  do  b r z e g ó w  M n g l j i■ —  
OJ czasu t e r e ź n i e j s z y c h  z a b u rz e ń  w P o r t u ­
galii panuią  w Lisbonie  c z ę s t e  m o r d er s t w a  
taieuine.— D o n o s z ą  z T u rcji *e Serwjanie  g r o • 

Porcie n i e z w ł o e a n e m  p o w s t a n i e m ,  i eze l i  
prjt łśw  za w a rtem u  u k ł a d o w i ,  woj ska  T n r e c k i a

i

w  ich kraj w k r o c z y . — E s k a d r y  m o c a r s tw  sprzy'-  
i i i ie : do .- la ly  z i j a c m e  p o s i ł k i .

W e d ł u g  i d r b r n n y i  h w i a d o m o ś c i  z M a r s y l j i , 
p an o wa ć  ma 11 r z y b r /. i’g i  c !i M  a lty  m o r o w a  zaraza.
—  W P a r y ż u  w y n . d e / i o n o  n ie d a w n o  p o w ó z  w: ca le  
n o w e g o  rod z .n u  o 3 k o ła c h  , k tó r y  dla p u b l i ­
c z n e j  p b tr z e b y  b a i d z o  u ż y t e c z n y m  być  nioź.e.
—  N i e d a w n o  p ok az a ła  s ig  w S y c y l j i  z n a cz n a  
ba nda  r abus i ów po d  d o w ó d  Mweip w y g n a n e g o  
z kra i u N e a p o l i l a ń s k i c g o  / ( a poculego  , k t ó r y  
z s w e i t i i  w s pó l n i ka m i  p o p e ł n i a ł  b e z p ra wi a  a  na­
w e t  o k r u c i e ń s t w a  w p ro wi nc j i  So ierno .  R z ą d  
N e a p o liia ń sk i  o d e b r a w s z y  o tein u r z ę d o w ą  
w i a d o m o ś ć ,  w y s ł a ł  n i e z w ł o c z n i e  p r z e c i w  r a -  
bus i op i  Marsz . , łka  dcl l in  reto  i Pu jj  or. nika  
Z i i idśrmerj i  M a r ty n r sa  , d - d a w s z y  im z n a c z -  
ny o d d z i a ł  piĆci iuly i l a zd y  dla p r ę d k i e g o  
s c h w y t a n i a  liapueo lego  i i e g o  w s p ó l n i k ó w . —  
M ó w i ą  że  P. ł i i ł iu p je r k tó r y '  d o t ą d h a w i ł  z s w o ­
ją  r o d z i n ą  w b'lororicp  uda, s i ę  , do  t io i fu  , d o ­
k ąd  P.  S tr a t fo r t  li u lin ing  także  n i e z a w o d n i e  
p r z y b ę d z i e .  11  11 T

Dnia 29 i 30 Lipca, o d b yw ał  się Popis publiczny  
U czniów Konwiktu X X .  PiS*ów na Żoliborzu. P o ­
pis ten zaszczycić  -raczyli przytomnością swoią JW .  
Minister W yznań  Religjinych i Oświecenia Pub licz­
nego JVV. W oiewoda Bieliński,  JJ W W . Biskupi  
P-o.cki i Podlaslci, wielu inny,l l  Senatorów, JJVWV. 
l taJcy Stanu Sierakowski i Zalewski,- wielu C z ło n ­
ków Koinmissji Rządowej Wyznali Keligjjnycb, wiek- 
ka liczba dostojnych Rodziców i Krewnych m łodz ie ­
ży  w tj in  instytucie wychowanie pobieraiąeycj-.. Po  
skończonym popisie JW . .Biskup Prazmowski zabrał  
g ło s  do U czniów , który zaczą ł  od w zuówieiua pa­
mięci  i zas ług .  Stanisława Konarskiego za łożycie la  
jnśtytutjuJeMubme wspomniał o pracach dla Kon­
wiktu podjętych przez Weterana Zgromadzenia P i ­
larskiego X .  Kaietana Kamieńskiego; nakoniec na-  
m ienił  o uczuciach ial.icmi ferca m łodz ieży  prze ij -  
te być nowiniiy. Po cz e m 'J W . Minister Oświecenia  
rożdał Nagrody Uczniom celuiącym pilnością, oby­
czajami i zachowaniem ĵsię. Nagrodę pierwszą  
w Książkach, iaką przez wszystkie  Kwartały  nrzo.
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dnicy młodzieży Konwiktu,  otrzymali: Ostrowski
Józef, Ostrowski Stanisław, Mioduski Stanisław, Bo- 
udelle fCnról. Nagrodę drogą w książkach, iako u- 
rzędnicy młodzjeży w trzech Kwartałach, do których 
wchodzi Kwartał  ostatni,  odebrali: Kraszewski Gu­
staw, Malczowski Kornel, Kosowski Maciej Lemań­
ski Ludwik, Poletyło Leopold, Jaroszyński Edward, 

( Dokończenie iutro. )

D O N I E S I E N I A .
R e d a k c ja  P a m : K olum b u p ra sza  S za n : c zy te l­

n ik ó w , aby ra c zy li  sprostow ać następniące. p o m y ł­
k i  d r u k u  zaszłe  w \Ą  N rze  ie j p ism a  ia ko  to: str: 
75 wiersz 8  żarn: 1793; p rz y  o sta tn im  ma być 1773; 
p rz y  p ierw szym ; oraz na str: 77 w. 19 zam: 1810 
ma hyc 1510.

O strzeżen ie . — Podpisany ostrzega całą publicz­
ność, aby Cessji od niego na summę złp: 70'40 dnia 
15 Kwietnia 1825 r. Marcinowi i Marjannie M ałżon­
kom Krzyżanowskim uczynionej,  nikt nienabywał,  
ani na tę nic niedawał, inaczej każdy sam przyczy­
ną będzie wyniknąć ztąd mogącej dla niego szkody. 
W arszawa dnia 3l Lipca 1828 r .— Fr: W iśn ie w sk i,  
b S ekw e s tra to r  S k a rb o w y  w Obwodzie W a rs za w ­
s k i m .— Zawiadamia iż w dniu 11. Sierpnia r. b. we 
Wsi Wola pod W arszawą odbywać się będzie sprze­
daż publiczna zaiętych Ruchomości iako to: "Kantor­
ki, Szafy do sukien, Kanapy, Krzeseł i Stolików. — 

F. C hrzanow ski.
Dnia 1 b. m. na Trakcie z Młocin do Małej wsi 

przed lub za wsią Kopaliny, zgubioną została  mappa 
D óbr Uniecka i Jeżewa. K t .b y  takową znalaz ł  
aiech raczy oddać albo do Dworu* w Małej wsi, 
albo w Warszawie pod Nr 452 na 2  piętro przy ulicy 
Krakowskie predmiescie, gdzie odbierze nagrodę.

Podpisana ma zaszczyt Szanowną publiczność o- 
łnajmic ,  iz Handel mój Bławatny i Płócienny do 
tychczas przy ulicy Rynek Nowego Miasta w Kamie- 
niey pod Nr 328 exystuiący, do domu narożnego 
W .  Nakwaskiego przy  ulicy Nowiniarskiej i Sto J* r-  
tdtiej pod Nr 1777 przeniesionym został,  p rzyrzeka­
jąc Szan: publ: po mierną cenę.

M a łk ą  M u s z k a t .
Kareta  poczwórna Angielska, w bardzo dobrym 

Manie będąca, z wszelkieini do podróży wygodami, 
test do sprzedania; bliższą informacją da Szwajcar 
w Pa łacu  na Krak; Przed: pod Nr 387 udać się.

K ocz m odny ,  d o b rz e  zb u d o w a n y ,  z ielonego k o lo ­

ru, do sprzedania. Wiadomość, p rzy  ulicy Freta
i Długiej  Nr 280.

Podnie się do publicznej wiadomości, że w dotnu j  

Nr 4^6 Lite B. przy ulicy Miodowej, nająć można 
od Sgo Michała całe lwsze piętro z Kuchnią An­
gielską, Stajnią., Wozownią, i t. p. prócz tego dwa 
Pokoie woflicynie dla Kawalerów, tamże są do na- \ 
bycia różne statki do handlu Winnego, Wiadomość 
otem powziąść można w Kantorze P. Kronenberg.

< Osoba płci  Żeńskiej,  w średnim wieku, życzy so- | 
bie przyiąć obowiązek Bony lub inną czynność j 
w gospodarstwie; kto potrzebuie, raczy się zgłołić przy | 
ulicy Krakowskie Przedmieście do Kelcha Jubilera. !

Losy z l s z e j  Klassy 34tej Loterji Nr 2,281, 9,133,1 
10,(589, 13,08 9, 17,103, Całkowite. 3,124, 5,252, [ 
5,519, 5,539, 7,220, 7,233, 8,349, 11,002, 11,039, 
11,074, 1553(5, 18,384,18,411,21.212, 22,526. Cwier- 
ciowe S,342, 8,372, 23,951 , ć w ie r c io w e  zpokwito- i 
waniem z opłaty  wszystkich Klass. Właścicielom ! 
zaginęły, wygrana zatem 11a lakowe paść mogąca,,  
tylko prawym właścicielom \y moiej Kontrdlli  zapi­
sanym wypłaconą będzie.-— A .  W erth e jm .

W  dniu 4  Sierpnia r. b. to iest; w Poniedziałek ra­
no o godzinie 9tej i dni następnych, przy  ulicy Nie­
całej pod Nr 614 Lit.: E. na pierwszem piętrze, od­
bywać się będzie przez Pu: Licytacją  sprzedaż ru­
chomości iako to; Brylanty, Złovto, Srebro, i Precjo- | 
za, Garderoba, Bielizna, Pościel, Meble rozmaite, 
Cyna, Miedz, Mosiądz, Obrazy* olejne duże, Koper- 
sztychy, Zwierciadła, duże i małe Zegarki kieszon­
kowe, Stołowe, Zegar ścienny Angielski w szafie, j 
V\ ino rozmaite na Garce i Oxefty, rozmaite rzeczy 
służące do Handlu Winnego, Gewichty żelazne, tu- 
dzież Sztukfassy, Oxefty, i inne rzeczy Kuchenne i 
Gospodarskie. —  F erd y: M ia sk o w sk i T a x a to r .  
( T ^ D o  Składu Dyzuiańskiego i Kompanji  nadszedł 

Transport  Płócienek kolorowych, Płócien ho­
lenderskich, Szląskick i różnych w nowytn guścw 
Towarów.

W Piątek zginął  Piesek czarny, podpalany, ni* 
bardzo mały, ale też nie duży, zęby dolne poka- 
zuie, nazywa się Mrulko, bardzo iest żywy; kto 
go znajdzie, proszony iest odnieść lub dać znać d# 
Pa łacu  JO. Xiężnej Wirtemberskiej na ulicy Sena­
torskiej pod Nr 471, a dostanie nagrodę, ten pie»ek 
ma us/y i  ogon ucięty.

TEA I R .  Ju tro  Dra: Sen  czyli K a p lic a  w  Ghn* 
t o m  i KrotohU N a n *  P rze b itk i.


